2. Miłość Boża
KONSPEKT A
Temat: „Jam  jest Pan Bóg Twój a nie żaden inny” 
(źródło: br. T. Rucinski FSC „Dekalog – konspekty katechez”)
Cel: Uświadomienie sobie, kto jest moim Bogiem

Przebieg:

1. Modlitwa – 1 tajemnica różańca (Narodzenie Pana Jezusa)
2. Refleksja osobista
Każdy uczestnik otrzymuje kartkę z tekstem do refleksji:

a) Komu dajesz pierwszeństwo w trudnych wyborach, w decyzjach życiowych, dylematach moralnych (ekspertom – naukowcom, przyjacielowi, rodzicom, duchownemu, osobie prowadzącej korespondencję w gazecie, ulubionemu filozofowi, Biblii, katechizmowi, horoskopom, wróżce itd.)? Uzasadnij.

b) Jeśli trzeba byłoby poświęcić wiele lub nawet wszystko, to zrobiłbyś (zrobiłabyś) to dla: życia, zdrowia, wiary, godności, kochanego człowieka, człowieka potrzebującego pomocy, dla kariery, fortuny, sławy, dla zbawienia wiecznego, dla miłości, dla Ojczyzny, dla urody, dla szczęścia…?

3. Wysłuchanie przypowieści

„Opowieść także o tobie”

Było sobie dwóch człowieczków: Swój i Twój. Swój chciał należeć wyłącznie do siebie, mieć prawo do swojego czasu, prawo do zaspokajania swoich potrzeb, mieć dla siebie swoje życie, swoją swobodę, swoje sprawy, w które nikt mu się nie wtrąca, swoją osobowość, swoją prywatność, swoją niezależność… Natomiast Twój chciał podzielić się sobą, chciał częściej używać słówka „ty” niż „ja”; chciał z „mojego” tworzyć „nasze”; chciał dzielić z kimś jego smutki i mnożyć z nim radości; chciał kierunek tęsknot, marzeń, trosk, starań, dążeń nazwać „Tobie”. 

Swój miał wszystko : spokój, wygodę, swój komfort, swój kapitalik, ale i swoją nudę, swoją coraz nieznośniejszą samotność, swoją pustkę wokół siebie i nikogo na świecie, kto chciałby powiedzieć mu: „chcę być twój”.

Twój natomiast dziwił się ogromnie, ilu ludzi mówi do niego „twój jestem a co moje jest także twoim”. A już najbardziej zaskoczony był ów Twój, gdy to powiedział mu sam Bóg. Tą radością i wszystkim innym chciał się Twój podzielić ze Swoim, ale ten nie chciał otworzyć swojej klatki – więzienia, w której zatrzasnął się, a klucz wyrzuciła daleko… za daleko.
4. Aktywizacja:

Dzielimy uczestników na trzy grupy, którym rozdajemy powyższy (przeczytany już) tekst i pytanie oraz kartki i flamastry. Każda grupa próbuje udzielić odpowiedzi na pytanie na podstawie opowieści. 

PYTANIA:

a) Co według tej przypowieści, jest przyczyną izolowania się ludzi, a przez to i zanikania przyjaźni, trwałych związków między ludźmi?

b) Co znaczy, że Bóg mówi do człowieka „Jestem twój”? Jakiej odpowiedzi Bóg oczekuje od człowieka? Co z tego wynika? Do czego to zobowiązuje obie strony?

c) Co decyduje o tym, że przyjaźń może być żywa i trwała?

5. Podsumowanie pracy w grupach – dzielenie się owocami
6. „Bóg chce być twój” – odczytanie fragmentu Ewangelii o narodzeniu Jezusa – dyskusja na temat tego fragmentu. Co oznacza, że Bóg chce być mój, jak to pokazał?

7. Refleksja:

Co teraz, dziś przede wszystkim odwodzi nas od Boga? Co niszczy tę bliskość, której Bóg tak pragnie?
Animator zostawia grupę z tym pytaniem i prosi by wykonała plakat o tym, co przeszkadza nam w relacji z Bogiem

Podsumowanie: jak możemy więc pogodzić przyjaźń z Bogiem z tym, co zawarliście w plakacie?

Co człowiek tak naprawdę traci przez te różne formy zdradzania? Czy w ogóle coś traci?

8. Odczytanie fragmentu Pisma Św.: Pwt 26,17;30,17

9. Opowiadanie podsumowujące: 

Czy wiesz, że przez mądre baśnie przemawia do na także Bóg? Nawet nie wiesz, ile baśni uczyło się mądrości od Ewangelii! A co jest w baśniach podobne do Ewangelii? Dużo, na przykład: długie i trudne wędrowanie. Za czym? Za Wodą Życia. Twoje życie jest jak baśń, w której Wędrownik wyrusza w daleką drogę. Straszą go na niej potwory, kuszą piękne czarownice, napadają na niego widma i upiory, czasem walą się na niego skały i pęka mu pod nogami ziemia. Wszystko to tylko po to, żeby Wędrownik zawrócił z drogi, zszedł z niej, przestraszył się i uciekł. Ale jak wtedy skończyłaby się baśń? Bardzo smutno, bo Wędrownik zostałby zamieniony w martwy głaz, czy chmurę. Ale baśń jest mądra i prowadzi Wędrownika  do końca drogi, do samego Źródła Wody Życia…

Ty już zacząłeś swoją baśń. Jezus czeka z Wodą życia daleko, ale idzie gdzieś cicho przy tobie, patrząc czy nie zejdziesz z drogi. Wytrwaj i wędruj, bo chcesz przecież mieć na zawsze żywe serce – prawda ?

Niepojętą wydaje nam się perspektywa wieczności, ale Bóg pragnie nam ją dać. Wszystko zależy od Ciebie czy przyjmiesz dar. Drogi życia są różne – nigdy nie wybieraj tej łatwiejszej i poza szlakiem. Świat kusi nas dziś modą i wygodą, ale to jest wszystko tylko chwilowe. Przyjrzyj się niektórym sławnym artystom, którzy dla sławy potrafili poświęcić wszystko. Czy są szczęśliwi? Ich życie najczęściej kończy się tragedią. Świat proponować ci będzie zawsze wiele błyskotek, ale nie warto za nimi iść. Warto żyć dla Jezusa! Nawet kosztem sławy (.

Modlitwa na zakończenie:

Boże, Ty mnie pomyślałeś,

Kiedy jeszcze nie było świata.

Ty mnie nazwałeś swoim dzieckiem,

Zanim mnie matka urodziła.

Ty w chwili chrztu powiedziałeś mi,

Że jesteś moim Bogiem, Ojcem, Przyjacielem

Ze wszystkim, co możesz mi dać

Teraz i w wieczności.

Ty mnie teraz uczysz mądrych praw przyjaźni 

Z Tobą i ludźmi.

Dzięki nim mogę stawać się przyjacielem

I mieć wielu prawdziwych przyjaciół

Z Tobą na pierwszym miejscu.

Pomagaj mi być wciąż Twoim dzieckiem,

Twoim wyznawcą, Twoim przyjacielem

W każdej sytuacji, w każdej decyzji,

W każdym przyznaniu się do Ciebie,

W każdym wyborze Twoich praw i przykazań.

Bym Ci dotrzymał danego słowa, 

Jak Ty mi go wciąż dotrzymujesz. Amen.

